
C ena 5 .0 3 0  Mk N ależy tość  pocztow a o p łaco n a  ry cza tłem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie 100.060 Mt, 
l  odnoszeniem do domu 120.000 ML 
Hi prowincji z przesyłką

po cz to w ą .. . . . . . . . . . . . . . .  120.000 Mk.
Zapinką....................  240.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 5.000 Mk.

G iZ E T i KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 

str. 1. 2. 3. mk. 4.000. 
Nekrologi 4.000 mk. zwyczajne 2.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te!. Ks 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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K I N O

STYLOWY
wyświetla 

od poniedziałku 29 b. m, 
filia p. t

„Krużganek Miłości"
arcywesoła farsa w 6 aktach, z dodatkiem komedja

„Zw ykła h is to ria 1*
w głównej 

roli.*ES?SLSSr E r i k ą  Glasner
!!! Półtory g o d z i n y  nieustannego ś m i e c h u  !!! 
OSOBY: Baronówna Janina Marszalska ERIKA GLflSNER, 

Baron Bogusław Marszalski, przewodniczący rady 
familijnej EMIL HEYSE, Kunegunda Sodowska 
córka Janiny, JANINA M A R B A, Hrabia Alojzy 
Utraciński, ANTONI ERDHOFFER, Jan Paskalski, 
Adolf Engert, Krętacki, sekretarz barona Marszal- 
skiego, HERMAN PICHA, Karol, służący Janiny, 
F E L I K S  S T A R K .

VARIETE“ Pożegnalne 
3 wieezory

od p o n ied z ia łk u  2 9  do 31 p a ź d z ie r n ik a  b. r .  
P R O G R A M :

D a rry  i D y ss  brawurowy duet taneczno - akrobatyczny 
J ó z e f  S t a r u s z k i e w i c z  z nowym repertuarem 
3 s io s t r y  L ori w swych choreograficznych akrobatyczn. 
popisach. S t e fa  G ra b o w sk a  braurowa tancerka w swych 
oryg. kreacjach. M argit L ori klasyczna tancerka. R ella  
G ło w a ck a  ulubiona śpiewaczka i pieśniarka. D uet Wil- 

le d e  tańce narodowe. Ola B ie ń k o w sk a  kuplecistka. 
Conferensitur Staruszkiewicz. — P oczątek  o g. 9-45 

Bilety od 5o wzwyż od godz. 6 przy kasie teatru.

Z dniem 1 listopada variete zostaje c z a s o w o  zamknięte.

M ir a ż
od dnia 29 października r. b. 
Tylko 4 dni niebywała nowość 

dla Kalisza.

Wschodni egzotyczny dramat w 6-ciu aktach p. t.

Hlstorja Pewne; Nocy w Bombaju.
W roli głównej znakomity bohater B. GÓTZKE ten sam, który zastanawiał i wzruszał niezliczone rzesze Publiczności

w Indyjskim Grobowcu.
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6 ostatni o 9.15, w soboty i święta o godz. 4 ostatni o godz. 9 m. 15

r L e k a r z  D e n t y s t a  |

8 W. 25\)nqer 3
przyjmuje od godz. 9-7 wieczór $

f  ul. % arsz&iska 21 dom Cynaderki 11 p. *

C-wo Handlowo-Rolnicze
„Paliwo4

K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9. 
(Gmach Banku Ziemi Kaliskiej.)
Kupuje po najwyższych cenach:zboże, nasiona, 

ziemniaki, wa- 
rzywa-uiełnę. |
Sprzedaje po najniższych cenach:

węgiel, nawozy 
sztuczne, arty­
kuły budowlane i t p ;

B I U R O  H A N D L O W E

„ R U B B e r
Wiprobt) Gumowe
K a l i s z ,  W r o c ł a w s k a  24, telefon 58.

POLECA n a  nadchodzący sezon; KALOSZE,
oraz: Opony i kiszki do rowerów i samochodów 

Płaszcze gumowe i impreguowane, 
Cerata i linoleum, 2066
Artykuły chirurgiczne i techniczne.

05 mJm *0 { r-* a

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 
Stary Rynek N sl?, dom p. Salamtnowifza I p

D e n t y s t a .

Wolpe-feampert

Go dale]?
Katastrofa rośnie, jak lawina i zalewa 

coraz szersze dziedziny życia publicznego, 
siejąc popłoch i przerażenie. Onegdaj w Zu­
rychu płacono za naszą markę 0.0003 franka 
szwajc. W Wiedniu płacono 2 halerze za naszą 
markę!! Rozpoczyna się proces zeniku war­
tości naszej waluty. W tem sam em  przyśpie- 
sonem  tępię, podsycanem nadto niepewnoś­
cią jutrzejszej kalkulacji 1 chciwością nadz­
wyczajnych zysków postępuje drożyzna arty­
kułów pierwszej potrzeby. Nikt nie wie, bu­

dząc się z rana. z jakiemi spotka się cena­
mi, aby przeżyć dzień całz.

Tej konserwencji zaniedbań w prost nie­
słychanych skarbowej administracji naszej, 
towarzyszą złowróżbne zjawiska społeczne, 
rzucając łaskraw e płomienie na zachmurzo­
ny nieboskłon Rzeczypospolitej, w Łodzi, tym 
M anchesterze polskim, strajk generalny w fa­
brykach; straj w zagłębiu dąbrowskiem i kra­
kowskim, trwający już drugi tydzień; strajk 
kolejowy w Małopolsce, wciągający w swoje 
kręgi coras szersze rzesze pracowników, 
wreszcie strajk pocztowców w Krakowie, To 
wszystko objawy chorobliwego stanu państw a 
podcinające jego żywotne siły, ubezwładnia- 
jące cyrkulacje arteryj odżywczych jego or­
ganizmu.

Rząd osemkowo-piastowy, stoi wobec 
tych katasrofalnych przejawów skonsterno­
wany, niezdolny do śmiałej i celowej akcji 
senacyjnej. A przecież nie my tylko wróży­
liśmy taki obród spraw ekonomicznych. Ca­
ła niezależna prasa w kraju podnosiła głos 
przestrogi, że przy dalszej francji marki, przy 
dalszych deficytach budżetowych, nadejść m u­
si chwila katasrofelnego przełomu. Rząd łu­
dził siebie i społeczeństwo pomysłami, które 
nie budziły zaufania ani w kraju, ani zadra- 
nicą. Postępującą gangrenę leczoną plastrami 
m inistra skarbu, nie dorastającego do s ta ­
nowiska finansowego doradcy w chwili wz­
magającej się choroby. P. m inister Kuchar­
ski kazł nam  wierzyć, że z wyprawy swojej 
za granicę przynosi już ustalone, niemal go­
towe, dwie pożycki: jednę „konsumcyjna" 
na wyrównanie deficytu, drudą na dopełnie­
nie kapitału zakładowego dla handlu emisyj­
nego. Giełda zareagowała na te zapowiedzi 
nową zniżką marki, Nieżależną opinję kraju, 
dom agająca się dokładnych w tak ważnej 
sprawie informacyj, odsyłano do komlsyj

Gdy w sercacl) wre burza?
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parlamentarnych. Ale i tutaj nie zdradził p. 
minister swoich sukcesów, bo ich nie było. 
Akiedy prasa niezależna podniosła alarm, od 
sądzono ją od poczucia narodowego, zarzu­
cano jej jjzbrodniczą chęć szkodzenia najży­
wotniejszym interesom państwa.

Pod naporem katostrofalnej sytuacji, 
rozprzęgają się wiązadła większości „naro­
dowej”. Sklecona z żywiołów o diamental- 
nie sprzecznych tendencjach politycznych, 
ekonomicznych i społecznych, była od po­
czątku wytworem sztucznym, bez sił żywot­
nych. Pakt tajny między stronnictwami en- 
deckiemi i P. S. L. Piastem  nie pozostawiał 
wątpliwości, że dotrzymanie go niemożliwe 
będzie bez pokrzywdzenia jednej, lub drugiej 
strony, że jedni lub drugzy zawołają w cześ­
niej, lub później: zostaliśmy oszukani! Zie­
mianie, ,,vulgo” właściciele obszarów dwor­
skich, których sumptem sfinansowano akcje 
wyborczą ósemki, mieli być wydani na past 
wę reformy rolnej, forsowanej przez P.S.L. 
Piasta. Przyrzeczone przyśpieszone tempa 
parcelacji opóźniało się jednak, wywołując 
przez to ferment w obozie Piasta i secesje, 
coraz silniejsze z tego klubu. Zanim P.b.L. 
Piast zdołało zlikwidować swój weksel par- 
ceiacyjny, wybuchł jasnym promieniem kry­
zys finansowy w państwie. Były min. Michal­
ski zawołał: oszustem  lub głupcem być trze­
ba, aby w obecnych warunkach przyrzekać 
przeprowadzenia reformy rolnej. P.S.L. Piast 
czuje, że wytrącono mu z ręki jego najsil­

niejszy atut. Przypiera więc do muru w o s­
tatniej chwili niesumiennych przyjaciół-wie- 
rzycieli. Jak z Warszawy donoszą, klub sej­
mowy P.S.L. Piast miał wyznaczyć rządowi 
w którym posiadają jego reprezentanci, i en­
decji ulcimatum do końca listopada b. r. dla 
uchwalenia wykonawczych ustaw reformy 
rolnej w Sejmie i senacie, grożąc ewentual­
nością wystąpienia z większości rządowej.

Któż jednak wie dzisiaj, co stać się mo 
że do końca listopada? Wypadki nie będą 
czekały na nowy pakt chjeno-piastowy.

Wśród stronnictw endeckiej prawicy 
dzieje sie to samo, co działo się w klubie 
P.S.L. Piast. Przecież i tutaj nie mogą sobie 
ludzie zasłaniać oczu na to, co się dzieje w 
państwie. Nie czas chować głowy w piasku,

Odnosimy wrażenie, że rząd i jego 
większość nie wytrzymają naporu katastro­
fy gospodarczej i finansowej, do której do­
prowadziło państwo. Ale ich rozpad był by 
mądrom pociechą, gdyby nie wytworzył się 
rząd nowy. zdolny opanować sytuację, ująć 
w silne ręce ster nawy państwa, rzuconej 
na burzliwe falę dzisiejszych stosunków. O- 
becny rząd i większość powinny obudzić w 
sobie poczucie patrjotycznego obowiązku 
stworzenia takiego rządu, lub przynajmiej 
przyłożenia ręki do jego wytworzenia. Zmniej 
szyłyby przez to przynajmniej część tej w iel­
kiej odpowiedzialności, od której za dzisiej­
szy katastrofalny stan ekonomiczny w pań­
stwie uchylić się nie mogą,

t e  b e  g ą  a  y
Dookoła strajku kolejowego

WARSZAWA', 28.10 (Pat). Ponieważ poja­
wiły się w niektórych pismach notatki, jakoby 
m inister kolei Nossowicz oświadczył, że żądania 
maszynistów rzekom o są lak wysokie, że skarb 
nie jest w stanie icli zaspokoić. Związek maszy 
nistów komunikuje, że p. m inister oświadczył zu­
pełnie co innego Mianowicie: maszyniści powinni 
już dawno swoje żądania przedłożyć, a nie do­
piero teraz. Co do owych zbyt wyrógowanych 
żądań — związek mas.zynistów informuje, że 
ogólna liczba ma szyi stów i pomocnikóJW ich tak 
z\v. palaczów, w całej Rzeczzypospolitej wynosi 
niecałe 9500 osób. Różnica pomiędzy tym, co 
m inisterstwo kolei żelaznych przyznało w spra 
Wic poborów  godzinowego, wynosi ocl 000.000 
hiark  — d.o 8000000 mk. za miesiąc sierpień na 
maszynistę względnie palacza. Co się tyczy pobo 
rów  stałych, to przed wprowadżeniem ustawy

uposażeniowej 1920 roku, najwyższy stopień 
płacy maszynistów odpowiada dziesiejszcmu 
VI stopniowi kolejowemu i dotyczyłoby to tylko 
nielicznych jednostek. Przeto przyznanie tycli 
stopni nie obciążyłoby skarbu państw a — lak, 
aby to stanowiło poważne trudności do zrealizo­
wania. Również twierdzenie niektórych pism. 
że (maszynista pobiera więcej niż szef depar­
tam entu nie jest ścisłą,, jak również zarobki obec 
ue po zredukowaniu poborów godzinowego do 
2/3 wynoszą poborów  urzędnika VI klasy, — 
przeciwnie nie dosięgają one VI stopnia kolejo­
wego jeżeli nawet doliczy się do obecnych plac 
pobory godzinowego. W sprawie stra jku  zwią­
zek maszynistów inform uje: strejk  kolejowy 
rozszerza się w dalszym ciągu wbrew woli zwią­
zku, którego w pływ ’ został unicestwiony przez 
opór w załatwieniu ze strony rządu postulatu

maszynistów. Inne kategorje kolejarzy przy­
łączają się również do stra jku  w szeregu dy­
rekcji kolejowych — tak, że nalefcy przypusz­
czać. iż w godzinalch popołudniowych strejk  o- 
garnie całą sieć kolejową.

WARSZAWA’, 28.10. W sytuacji strajkow ej 
na kolejach naogół nic zaszły żadne większą 
zmiany.

S trajk łn ial w  dalszym' ciągu cłiarakter nie­
jednolity i chaotyczny ruch pociągów na stacji 
Warszawa — główna, a także st. Warsząwą — 
wschodnia odbywał się nie według rozkładu 
jazdy, a tylko w miarę możności.

WARSZAWA’. 28.10. S trajk kolejowy objął 
część parowozowni w Lublinie, oraz warszaw­
ski dworzec gdański i wschodni. W dyrekcjach 
małopolskich położenie nie zmienione. W Kra 
kowie część P.Z.K. dobrowolnie podjęła s łużbę ' 
Maszyniści powołani na ćwiczenia rezerwowe, 
stają z gotowością do służby.

WARSZAWA'. 28.10 Do władz kolejowych 
Zgłosiło się 50 studentów politechniki w arszaw ­
skiej. którzy w czasie wakacji odbywali prakty 
ko na parowozach, jako palacze. Obecnie będą 
oni użyci, jako siły pomocnicze-na parowozach’.

IiWOW, 29.10. (Pat). Dzienniki donoszą, że 
położenie strajkow e w dniu wczorajszym nie u- 
legło zmianie. W parowozowni w Rozwadowie 
podjęto pracę. Nie stra jku ją  maszyniści w 
Złoczewie. Tarnopolu i Podwo toczyskach. Ruch 
osobowy w dyrekcji lwowskiej odbywa się na 
wszystkich linjach według planu ogłoszonego 
wczoraj.

Komisje wojskowe rozpoczęły dzisiaj urzą 
dowanie we LwoWie, Stryju i na przestrzeni 
Lwów, Przemyśl i Rzfeszów. W czoraj nastąpiło 
zaprzysiężenie powołanych do wojska maszynis 
tów kolejowych. Zmobilizowani maszyniści o- 
irzzymują biało-czerwone opaski, które noszą 
na ramieniu. Podlegają oni bezpośrejdnio w ła­
dzy i sądownictwu wojskowemu. Dzięki temu w  
ciągu dnia dzisiejszego, a najdalej, ju tro  przy­
wrócony będzie ruch normalny.

WARSZAWA’, 29.10 Pociąg osobowy 181 i, 
idący z Brześcia Litewskiego do Pińska, między 
stacjam i Żabinka a Kobryń był trzykrotnie za­
trzym any wskutek położenia na tory podkła­
dowi i drągów  przez niewykrytyęh sprawców na 
przestrzeni kilometra. Obsługa pociągu w porę 
zauważyła przeszkody i usunęła je.

M ilitaryzacja kolei.
WARSZAWA’, 28,10. (Pat). Jak nas infor­

m ują podpisany został dekret p m ilitaryzacji 
kolei. Na mocy dekretu tego mobilizują się po 
szxztgolne punkty kolejowe w zależności od 
chwili. W Małopolsce niektórzy maszyniści 
staw iają bierny opór, tj. na wezwanie władz 
wojskowych nie stają do pracy.

Sytuacja w Warszawie.
WARSZAWA’, 28.10. '(P at) Pociągi odcho­

d zą i p rzy ch o d zą  z pewnym opóźnieniem P ro ­
wadzone są przez obsadę warszawską. W stro­
nę Krakowa pociągi nie odchodzą, gdyż D yrek­
cja Krakowska pociągów nie przyjmuje. \ a

wre
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Gdy w sercach wre burza?
Głównym Dworcu stoi w pogotowiu wojsko. 
Nie zostało jednak użyte, gdyż ruch, aczkolwiek 
nieregularny, nie został przerw any. Maszyniści 
i kolejarze oczekują do godainy drugiej na 
odpowiedź m inistra Nossowicza.

Terror kolejowy.
PIOTRKOW, 28.10. Maszynistę Piotrow skie­

go, którego zmusiły władze do prowadzenia po 
ciągu z Piotrkowa do Krakowa, zamordowano.

Podczas postoju w pobliżu Krakowa zmu­
sili go nieznani dotychczas sprawcy do opusz­
czenia maszyny i pozbawili życia. Szczegółów 
tego wstrząsającego m ordu brak dotychczas.

Strajk miejski w Warszawie-
WARSZA'WA\ 29.10. S trajk robotników 

miejskich skończył się w  sobotę. Wodociągi dzia 
ła ją  bardzo słabo, woda dochodzi tylko do 2 
piętra. Światło i prąd elektryczny również slab 
sze Tram w aje staną praw dopodobnie dzisiaj 
po południu. Magistrat obstaje narazić przy 
swoich postulatach i nie godzi srę na podwyżki 
żądane przez strajkujących.

Strajk kolejowy odczuwa się w W arszawie 
dotkliwie. Pociągi odchodzą tylko sporadycznie. 
Pociągi dalekobieżne kursują, ale przy pustych 
praw ie wagonach.

Strajk pocztowy w Poznaniu-
PO ZN AN", 29.10. W czoraj wybuchł częśiowy 

stra jk  na poczcie. Ginach poczty został zamknię 
ty. Przyjm owane są tylko pilne tęlefouogramy

Ustawa o ochronie lokatorów.
■WARSZWWH!, 29.10. Na komisji prawniczej 

dyrektor departam entu niiiiistejrjum skarbu p. 
Dzierżanowski oświadczył, że składając w Iz­
bie ostatni p ro jek t ustawy o ochronie lokatorów  
rząd wziął pod uwagę potrzebę pokrycia zwyżki 
wydatków jaką pracownicy państwowi będą mu 
sieli ponieść na opłacenie komornego.

Delegat mini ster jum robót publicznych za­
kom unikował następnie, że skarb państw a wy­
dał dotychczas na wykonanie ustawy o rozbudo 
wie miast 137 mil jardów  mkp. Mieszkania tą 
drogą powstałe, będą liczyły dwa tysiące poko 
j ó w .

Vac temi oświadczeniami delegatów 
rządu rozjWinęla się dyskusja, w ciągu której 
referent projektu ustawy o ochronie w icem ar­
szałek Seyda wyraził opinję, że obliczenie sta­
wek komornego na czystej podstawie złota, u- 
ważal zawsze jedynie za środejk techniczny o- 
Rkreślenia istotnej w artości stawcie na 1 kwarfńł 
Nie jest to jednak środejk jedynie możliwy i je­
żeliby się dało tę wartość obliczyć inaczej, np. 
na podstawie wskaźnika drożyźniźanego, nie wi 
działby przeszkody do przyjęcia takiej zasady

Stosownie do dalszej propozycji referenta 
kom isja postanowiła zwrócić się do rządu o 
przedstawienie jej na posiedzenie następnem 
obliczenia wskaźnika drożyzniancgo w stosunku 
do cen w r. 1914.

Operacja zbożowa rządu.
WARSZAWA’, 29.10. W stąpienie p. Chłapow 

skiego do gabinetu wiąże się z projektem , po­
wziętym co do realizacji zaliczki tegorocznej na 
podatek majątkowy. Otóż ma ona być pobrana 
od wielkich właścicieli ziemskich w postaci zbo­
ża, które zostanie wywiezione przez rząd żagra 
jiicę w  ilości 50 tvs- wagonów, a wpływ z tej 
operacji użyty na  załatanie deficytu budżetowego 
Operacja la pozwoli wielkiej własności spłacić 
podatek bez kłopotania się o gotówkę, a zara­
zem odbić go na cenie pozostałego W kraju  zbo 
ża, kłóre pójdzie w górę wskutek wywozu znacz 
nej ilości zagranicę. )

Kwestia robotnicza w Auglji.
LONDYN, 29, Sprawy robotnicze Anglji nie . 

przedstawiają się obecnie świetnie. Bezrobocie roz 
Szerzą się a w dniu 8 b.m. dosięgło.cyfry 1.251.600, ko 
biet 43,800 oraz chłopców i dziewcząt 40,000. Pjonie 
waż każdemu bezrobotnemu wypłaca się dzienną za 
p0mogę w kwocie 10 szylingów, czyni to dzienny wy 
datek 600 tys. f. szter. Na niebezpieczeństwo wy ni 
kające z bezrobocia zwrócił uwagę ogółu wielki ko 
mitel sześciu z Geddes.em E. na cżele w odezwie, 
zwróconej do całego narodu. Dzienniki nazywają ten 
stan blokadą bez pomocy okrętów 1 cła, gdyż nikt!

nie chce płacić wys0kicb  cen z powodu wysokiego 
notowania Ba giełdach funta szłerl. Tak więc sito 
sunki gospodarcze nawet i w! Anglji nie świetnie 
się przedstawiają.

Załagodzenie zatargu na G. Śląsku.
KATOWICE, 29. Przemysłowcy na G. Śląsku po 

mim© oświadczenia, że zgłoszą zaskarżenie orzecze 
nia k0mi5ji rozjemczej w sprawie wypłaty nowych 
dodatków, zgodzili się na uregulowanie uchwalonych 
25 p r0c. Stanowisko swoje motywują dalszym wzro 
stem drożyzny w międzyczasie pertraktacji. Nowy 
cennik na G. Śląsku dotychczas nie został ustalony.

Szewcy żądają podwyżek
WARSZAWA, 29. U rząd starszych cechu szewc 

kiego 'w Warszawie złożył dn. 27 b.m w wydziale waj 
ki z lichwą przy Kom. Rządu projekt nowego cenni 
ka. Według cennika tego obuwie w sklepach 1 kale 
gorji miałoby być podniesione o 80 proc., w skle 
pach [II i  III kategorji o 60 prop. Szewcy dotyćh 
czas nie złoży li ceninika wykazującego poszczególne 
ceny różnych gatunków obuwia. Cech jako motywy 
nowych podwyżek przedstawił, że od 12 djo 26 b.m. 
surowiec na buty podrożał od 60 cło 100 proc. zaś 
robocizna o 83 proc. Kom. Rządu dotychczas w tej 
sprawie nie zajął stanowiska.

Ceny mięsa w  Warszawie.
WARSZAWA, 29. Na ponfedzaJek i wtorek obo 

wiązywać będą następujące ceny mięsa: w0łowina w 
hurcie 55.000 za funt mięsa zaflnicgo; 40 —90 za funt 
koszernego. Otoki 60 — 100 tys. podroby 40 — 50 
tys.; Cenę za skórę sur0wą określono na 6 milj. za 
pud.

Rada finansowa.
WARSZAWA, 29 W kołach rządowych odbywa 

ją się w dalszym ciągu naraay nad sprawą powoła 
nia ido życia rady finansowej przy Min. Skarbu W 
dniu 26 b.m. odbył w tej sprawie konferencję marsz. 
Rataj, z rektorem imfwcrsytelu warszaw, p. Koschem 
b irem £ysk0wskim.

Nowi Ministrowie.
WARSZAWA’, 29.10. Na wniosek p Prezesa 

Rady m inistrów  p. Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 27 października 1923 r. 
zwolnił zgodnie z [prośbą: dr. M arjana Seydę z 
urzędu m inistra spraw  zagranicznych, prof, 
prof. dr. Stanisława Głąbińskiego z urzędu m i­
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego i Jerzego Gościckiego z urzędu m inistra roi 
nictwa i dóbr państwowych.

Równocześnie na wniosek p. Prezesa Rady 
m inistrów p. Prezydent Rzeczypospolitej zamia 
nował pp. posła na Sejm Rzeczypospolitej W oj­
ciecha Korfantego — ministrem, Romana Dmow 
skiego m inistrem  spraw  zagranicznych’, posła 
na Sejm Rzeczypospolitej, prof. dr. Stanisława 
Grabskiego ministrem wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego oraz posła na Sejm Rże 
czypospolitej dr. Alfreda Chłapowskiego m ini­
strem rolnictw a i dóbr państwowych.

Ryły m inister spraw1 zagranicznych’ d-tór 
M arjan Seyda obejm uje w1 lniuisterjum  tym pod 
sekretarjat stanu".

KRONIKA.
Miejscowa.

-  ZE STOW. RZEM. CHRZ.
Staraniem Pań rzemieślniczek przez sekcję 

dram atyczną Związku Rzemieślników Chrześci­
jańskich, odegraną zostanie sztuka religijna 
,,'Bernadeta".

Rzecz bardzo piękna i starannie opracowa­
na; to też należy się spodziewać, że będzie się 
cieszyć dużem powodzeniem.

Jak widać, Stow. Rzem. budzi się 7. dotycli 
czasowej drzjemki i zaczyna swoją działalność 
bardzo prawidłowo, bo prócz uprzyjem nienia 
chwil swym członkom i kaliskiej publiczności, 
jednocześnie niezapomina o młodym naszym 
pokoleniu dając zupełnie bezpłatne przedstawić 
nie dla uczni szkół dokształcających w ubiegłą 
niedziele 28 bm. o godzinc 4 pp.

Na czw artkow ą tj. 1 listopada o godż. 7-ej 
w. Bilety nabywać można w bufecie Slowarz. 
Rzem. Ghrz.

— Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO.
W sobotę dn. 27 bm. w  kościele św. Jak u b *  

.w T łok in i odby ł się ślub pp. H eleny T rzeba- 
Chowskiej i kpt. L udw ika W ilczyńskiego.

— CLU SEZONU.
Jak nam donoszą, RjatrcnaL Akademickiego Koła 

Kaliszan, organizuje w dn. 3 listopada 0 r.b. w sali 
Kasyna Oficerskiego 29 p. Strzel, k an 1. wielki raut, 
z którego całkowity dochód przeznaczony jesCj na 
rzecz tegoż Koła. Najder obfity i urozmaicony pro 
gram w wyk0naniu znanych miejscowych sił arna 
torskich stanowić będzie niewątpliwie dou obecne 
go sezonu jesiennego. Bliższe szczegóły podamy nie 
bawem.

— NOW E ZNACZKI STEMRLOWE.
Min. skarbu wypuszcza z dn. 2 listopada r.b. w 

obieg znaczki stemplowe wartość 1000 mk., 2000 mk,, 
3 tyfsi. 1 5 tys. mk. Rysunki (tych znaczków stomp Io 
wych mają wymiar 20 x ,36 mim. Całość znaczka War 
toścT 1000 mk. utrzym ana w kolorze granatowym, 2 
lyis. mk. w k0torze branżowym, 3 typ. mk. w kolorze 
branżowym1, 3 tys. mk. w kolorze ciemno branżowym 
i 5 tys. w k0Iorze granatowym.

— WSKAŹNIK ZMIAN KOSZTOW. UTRZYMA 
NIA.

W k0ncu b.m. odbędzie się w Min. Pfracy i Op. 
Sp0ł. posiedzenie międzyministerialnej konsultacji 4 
prawne v,w przetfmi0cie tymczasowej o obowiązkowem 
stosowaniu wskaźnika zmian kosztów utrzymania do 
regul0wania płac zarobkowych.

— O TERMIN p -o b y tu  CUDZOZIEMCÓW W 
PpLSCE. z

Władze ministerialnie zwróciły uwagę na to, że 
administracja niedostatecznie baczy na klauzulę wiz 
wja^d0wych umieszczonych przez polskie placówki 
zagraniczne na paszportach cudzoziemców. Wobec te 
go minister spraw wewh. dr. Kiernik wydał energi 
czne zarządzenie, według którego władze 1 instancji 
obowiązane są ściśle przestrzegać terminów pobytu 
w PJoisce cudzoziemców według brzmienia klauzuli 
na paszp0rcie.

— ZMIANY W  DJECEZJI.
Mianowani: W  Kapitule katedralnej Ks. Leon Mi 

chalski, kanonik Bazyliki katedralnej — prałatem; 
Ks. Antoni" Janczak, kanonik hon. kaliski, ojciec 
duch0wny iw Seminarjum r— kanonikiem katedralnym,.

2. Naznaczeni: Ks. Stanisław Bilski, wikarjusz 
parafji Kłobuck, proboszczem nOwoerygowanej parafji 
Kalej wydzielonej z parafji Kłobuck; Ks. Jan. Hewelke, 
wikarjusz parafji Zduńska Wola administratorem tej 
że parafji; Ks. Ignacy Raszka proboszcz ze Strzałko 
wa administratorem W Drużbicach.

3. Przeniesieni. Proboszczowie; Ks. Alfons Lift 
ke ze Zł0chówie do Mąkoszyna; Ks. Franciszek Wtór. 
kiewicz z Czarnocina do Praszki, Ks. Feliks Ką 
k0Iewskj z Galewa do Czarnocina; Ks. PJotr Borycki 
z K0szut (do Galewa; Ks. Józef Pyzdrowski z Mąko 
szyna tf0 Kłobi.

Pfefekci: Ks. l la r0I Chmielewski z izbicy do 
Kalisza; Ks.. Jan WiecBorek z Doibrca do Izbicy; 
Ks. Stanisław K 0złowgki z Pjabjanic do Radomska, 
prefektem gimnazjalnym.

Wikarjusze: Ks. Władysław Rosiński z Liskowa 
db Borzykowej; Ks. Franciszek Jabłoński z Borźyko

ze Zduńskiej 
Bełchatowa do 

P,abjanic (par. Sw. Mateusza)

d0 Borzykowej; Ks. tranciszek JabłonsI 
wej do Pajęczna; Ks. Władysław Borek 
W, li do Kłobucka; Ks. Emil Gielec z B

Przestarzałe 
i mylne
jest mniemanie, że dobrą kawę 
sporządzić można tylko z kawy 
ziarnistej; przeciwnie naprawdę 
dobry, posilny, smaczny napój 
osiągnąć można tylko przez 
dadanie pierwszorzędnej do­
mieszki do kawy. Za taką 
uchodzi dawno wypróbowana 
„Praw dziw a Francka11. 
Dlatego znawcy używają od 
wielu dziesiątek lat tylko wy­
robów z młynkiem firmy:Henryka Francks Syno­wie.
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„Z OK J A ” Kuśnierka
of je d y n a  M istrzy n i w  K a liszu  of off

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. 4?., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer i™ 
Y Y  czapki futrzane męskie. .’. Y  Y®1

W rocław ska  S r . IS, dom  W-go S. S a m  id  ta*
Wejście przez sklep Mechanika.
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"Cegłę, Cement, Gips, 
Wapno; Papę

oraz wszelkie inne artykuły budowlane w ładunkach wago­
nowych z fabryk lub z własnych składów w Warszawie, poleca
poleca D. H. St. Matławski i S-ka, Sp. Akc.
1985 Warszawa, ul. Moniuszki Ais 2, tel. 6-68 i 245-90.

r  Sprzedaż towarów baiełnianych ^  
Kazimierz Sakow icz

K a l i s z ,  ul. W a r s z a w s k a  Na 8. I piętro.

S p e c ja ln o ź ć i
Wyroby fabryki 1. K, P o z n a ń s k i

^  w  Ł O O Z I* 2q75

Zginął paszport g
wydany przez Urząd, gm. Ży­
dów na imię Stefana Kubac­

kiego.

Zginął paszportl
wydany przez Urząd gm. Ka­

lisz na imię Anny Jarek.

Zginęło tymczasowe zaświadczenie 
bezterminowego crlopowznia

wydane przez PKU. w Kaliszu 
na imię Antoniego Bartosika 
rocz. 1901. 2125

Zginął patent V kategorii
wydany przez Izbę Skarbową 
w Kaliszu na sprzedaż czapek 
kapeluszy i gotowych ubrań w 
Poznańskim na imię Natana 
Zilberbogena oraz dowód oso­
bisty wydany przez magistrat 
m. Kalisza no to samo imię.

2126

Samodzielny

buchalter  
k oresp on d en t

pragnie objąć posadę. Łaskawe 
oferty pod „Sumienny". 2112

D w aj u c z n io w ie  VII ki*
Gimnazjum Państw, poszukują 
k o r e p e ty c j i  ew. odpowied­
niego z a j ę c ia .  Wiad. w Red. 
2101.

Numery Naftowe Tygodnika dostaw
Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 

Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o e t a w  

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nic Polski z  Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 

potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydaw nictw o Tygodnika D ostaw  
1274 '  we Lwowie.

J e d y n e  b e z k o n k u r e n c y jn e  ź r ó d ło  
n a j tr w a ls z y c h  s z w e d z k ic h

K A L O S Z Y
w szech św .

m ark i T R E T OR N  F szeo h św .
m ark i

H U R T .  — -  D E T A L
J A N  O T F F I N O W S K I  i S k a  

W a r sz a w a , N ow y«Ś w iat 6 5 , róg Ś-lo Xrzyskiej,
Telefon 50-39. 2027-

zakład grfc- 
fiezn vw

w ziemi 
K a lis k ie ?

D R U M M I I I

Z E T Y  K A L I S K I E J ”
SPÓ ŁK A  Z OGRA NICZO NA O D PO W IED ZIA LN O ŚCIĄ
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